










































































































































































































































































































































































































































































�p�o�z�o�s�t�a�w�a�B�y� przy eksporterze, to znaczy �n�a�j�c�z���S�C�l�e�J� na rzecz 
organizacji handlowej. �P�o�p�u�l�a�r�n�o�[��� dewaluacji �b�y�B�a� �r�ó�w�n�i�e�|� 

�d�u�|�a� w �k�o�B�a�c�h� rolniczych, dla których �o�z�n�a�c�z�a�B�a� automatyczne 
�o�d�d�B�u�|�e�n�i�e� oraz �z�w�i���k�s�z�e�n�i�e� eksportu rolnego. Nawiasem dodam, 
�|�e� z tego powodu �b�y�B�e�m� �r�ó�w�n�i�e�|� zwolennikiem dewaluacji w 
okresie polityki deflacyjnej, kiedy �b�y�l�i�[�m�y� zainteresowani w 
poparciu eksportu, kiedy dewaluacja �m�o�g�B�a� nam �d�a��� �o�s�z�c�z���d�n�o�[��� 

na wielkich premiach �z�b�o�|�o�w�y�c�h�,� kiedy �m�i�e�l�i�[�m�y� �p�o�w�a�|�n�I�!� 

�k�w�o�t��� �z�B�o�t�a�,� a dewaluacja �d�a�B�a�b�y� uzasadnionI! �t�a�n�g�e�n�t��� na �o�d�d�B�u�­
�|�e�n�i�e� automatyczne rolników wszystkich kategorii. W r. 1939 
dewaluacja powinna �b�y�B�a� �b�y��� jeszcze raz �r�o�z�w�a�|�o�n�a� przez rZl!d, 
ale z punktu widzenia nowej sytuacji politycznej i militarnej. 
W r. 1939 �b�y�l�i�[�m�y� krajem, który �m�u�s�i�a�B� �p�r�z�e�r�z�u�c�i��� swojl! wy­
tycznI! jak ster z eksportu na import. Kraj, któremu grozi wojna 
wszystkie zjawiska winien jest �r�o�z�p�a�t�r�y�w�a��� z tego punktu wi­
dzenia. Tymczasem �p�r�z�e�w�a�|�n�i�e� Polska �|�y�B�a� w iluzji, �|�e� walczy 
2: kryzysem i bezrobociem oraz �|�e� mamy na �s�p�r�z�e�d�a�|� �a�r�t�y�k�u�B�y� 

rolne ze �w�z�g�l���d�u� na dobre ceny, przede wszystkim w Niemczech. 
Od samego poczl!tku mojej pracy w Ministerstwie Skarbu bro­
�n�i�B�e�m� tylko jednego stanowiska: przerzucenia �s�i��� na �p�o�z�y�c�j��� 

�[�w�i�a�d�o�m�e�g�o� importu. Nie �o�d�r�z�u�c�a�B�e�m� dyskusji na zagadnienia 
dewaluacji �z�B�o�t�e�g�o�,� ale �u�w�a�|�a�B�e�m�,� �|�e� zabieg ten �m�o�|�n�a� �w�y�k�o�n�a��� 

w �p�B�a�s�z�c�z�y�z�n�i�e� kolaboracji �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e�j�.� Tutaj jednak mu­
�s�z��� �p�r�z�y�p�o�m�n�i�e���,� �|�e� kolaboracja gospodarcza �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�a� 

musi �s�i��� �o�p�i�e�r�a��� na podstawach �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� politycznej oraz �|�e� 

ta �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�a� na terenie �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�y�m� nie �l�e�|�a�B�a� w kom­
petencji Ministerstwa Skarbu. Kolaboracja finansowa z insty­
tucjami finansowymi zagranicznymi �m�o�g�B�a� �b�y��� dokonana tylko 
w �o�k�r�e�[�l�o�n�y�c�h� warunkach politycznych. Czy �m�ó�g�B� te warunki 
�s�p�o�w�o�d�o�w�a��� Minister Skarbu, na to pytanie trudno �o�d�p�o�w�i�e�d�z�i�e��� 

pozytywnie i afirmatywnie. Z tego powodu �a�k�t�u�a�l�n�o�[��� dewa­
luacji �n�i�e�z�a�l�e�|�n�i�e� od analizy, którl! by �n�a�l�e�|�a�B�o� �z�r�o�b�i��� i decyzji 
Ministra Skarbu; na moje zapytanie, gdy mu �r�e�f�e�r�o�w�a�B�e�m� su­
gestie Ministra �P�r�z�e�m�y�s�B�u� i Handlu p. �S�o�k�o�B�o�w�s�k�i�e�g�o�,� odpowie­
�d�z�i�a�B� mi, �|�e� projekt dewaluacji posiada na wypadek, gdyby �b�y�B�o� 
�z�a�g�r�o�|�e�n�i�e� wojnI!' �P�o�n�i�e�w�a�|� �p�o�|�y�c�z�k�i� zagraniczne i sprawy ustro­
ju �p�i�e�n�i���|�n�e�g�o� i Banku Polskiego Minister Skarbu �z�a�s�t�r�z�e�g�B� do 
swojej �w�y�B�l�!�c�z�n�e�j� dyspozycji, �s�p�r�a�w��� �t��� �r�e�f�e�r�o�w�a�B�e�m� w granicach 
obserwacji Ministerstwa �P�r�z�e�m�y�s�B�u� i Handlu. Zastrzegam �s�i��� 

�r�ó�w�n�i�e�|�,� �|�e� �c�a�B�y� problem dewizowy �w�e�d�B�u�g� mego przekonania 
na �p�r�z�e�B�o�m�i�e� 1938-39 r. �l�e�|�a�B� otwarty i z punktu widzenia eks­
portowego nie zanalizowany. 
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Podział kontrahentów 

Z punktu widzenia polityki dewizowo-handlowej naszych 
kontrahentów należy podzielić na kraje, które posiadały wolność 
obrotów dewizowych i państwa, które reglamentowały , obroty 
dewizowe i przeprowadzały wymianę na zasadach rozrachunko­
wych. Ta pierwsza grupa krajów posiadała dostatecznI! iloŚĆ su­
rowców majl!cych duże znaczenie dla nas oraz zdolność produk­
cyjnI! dla wyposażenia naszego przemysłu w maszyny oraz insta­
lacje techniczne. Druga grupa obejmowała kraje uboższe w su­
rowce, z wyjl!tkiem Rosji, mogl!cej nam dostarczyć sporo surow­
ców, ale trudnej niesłychanie w stosunkach handlowych oraz 
Niemiec, które miały maszyny i instalacje na sprzedaż w dosta­
tecznej ilości, ale świadomie hamujl!cych dostawy dla naszego 
przemysłu. Osobne stanowisko zajmowały Francja i Szwajcaria, 
które trudno zaliczyć do jednej z tych grup. Nasze ministerstwa 
gospodarcze chciały nabywać surowce w grupie pierwszej ze 
względu na niskie ceny, a artykuły krajowe sprzedawać w grupie 
drugiej odwrotnie, ze względu na wysokie ceny. Prowadziło to 
do zamrożenia lub do zaofiarowania nam towarów, których na 
pewno w roku 1939 Polska ze względu na zagrożenie wojenne 
nie potrzebowała. 

Zadanie importera w roku 1939 

Wobec takiej tendencji musiałem zainteresowanym urzędom 
przeciwstawić na konferencjach i w szeregu rozmów program 
przestawienia się na kraj importujl!cy i płacl!cy rozrachunkiem 
lub dewizami. Przede wszystkim przystl!piłem do zorganizowa­
nia statystyki obrotów dewizowych na podstawie licznych pol­
skich materiałów, ale nie skoncentrowanych i niedostatecznie 
zużytkowanych. Po rozejrzeniu się w tych materiałach utwierdzi· 
łem się w przekonaniu, że w krajach rozrachunkowych znaj­
dziemy dla Polski potrzebny materiał importowy, że trzeba jed­
nak zarzucić postawę kraju, który przede wszystkim chce loko­
wać swoje towary w imię walki z bezrobociem, że dlatego mu­
simy wypracować program zakupów (w tym kierunku paro­
krotnie zwracałem się w lipcu do generała Maciejowskiego z 
prośbl! o danie mi sugestii do rozmów z Węgrami, potem z Jugo­
sławiI!' W tym ostatnim wypadku telefonowano mi z M.S.W ojsk. 
w sierpniu r.b., że sI! opracowane postulaty). Powyższe tezy kon­
trolowane przez materiały, opracowane w myśl moich wskazó­
wek wywołały naprzód niedowierzanie, a potem pewne zastrze­
żenia ze strony zainteresowanych resortów, głównie podczas per-
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traktacji o umowy kontyngentowe z obcymi państwami. Tłu­
maczono mi, że owoce SI! artykułem rolniczym, który winien 
być traktowany na równej stopie z naszymi artykułami (sprawa 
ta odbiła się echem w polemice senatora Kobylańskiego pod­
czas dyskusji nad budżetem Ministerstwa Przemysłu i Handlu), 
że na eksporcie do Niemiec uzyskuje się lepsze ceny, że odwrot­
nie kupowanie w krajach rozrachunkowych podnosi cenę im­
portu do Polski, co wymaga dotacji z budżetu itd. Oczywiście 
były to argumenty słuszne, ale przy uznaniu istniejl!cego niebez­
pieczeństwa zagrożenia woj nI!, argumenty które musiałem w 
miarę możności odsunl!ć na drugi plan i prowadzić pracę w kie­
runku zmiany naszej postawy. Powoli myśl ta zaczęła dawać 
pewne rezultaty. Zgodnie z moim stanowiskiem sam zaofiaro­
wałem transfer dewizowy na pokrycie zakupu statków handlo­
wych w Holandii i Norwegii oraz zaakceptowałem nabycie apa­
ratów lotniczych w Ameryce, o czym była mowa wyżej, czy stat­
ków w Anglii (turbin itp.). Natomiast sprzeciwiłem się na przy­
znanie kontyngentów przez Polskę na kwiaty, futra i owoce dla 
tych państw. Tak samo jak protestowałem przeciw opieraniu 
układów kontyngentowych z Włochami na olbrzymich ilościach 
owoców, starajl!c się sugerować zwiększenie zamówienia dla ma­
rynarki wojennej lub zakupienia możliwych do znalezienia tam 
surowców. Akceptowałem bez najmniejszej zwłoki każdy wnio­
sek M.S.Wojsk., o ile dochodził do Komisji Dewizowej, której 
prezes raz na tydzień referował mi sprawy, o ile budziły one 
jego wl!tpliwości. Ze strony M.S.Wojsk. (wiceminister gen. 
Litwinowicz) miałem kilka reklamacji w wypadku zakupów 
w Szwajcarii, gdzie ceny za towary nabywane w rozrachunku 
były powyżej 40 0,& od cen gotówkowych. Interwencje te doty­
czyły zakupów dla Stalowej Woli i przedsiębiorstw wojskowych. 
Ale i w tym wypadku Ministerstwo Skarbu uzyskało obniżkę w 
drodze osobistej interwencji naczelnika Wydziału dr. Mantla u 
władz "Zahanu" oraz obietnicę ze strony kierowników tej orga­
nizacji, że wszystkie zakupy wojskowe będl! traktowane jak 
gotówkowe (w danym wypadku szło o dalmierze i o aparaty Vel­
loxa). 

Wbrew dewizowym interesom Ministerstwa Skarbu kate­
gorycznie sprzeciwiłem się dwukrotnie interweniowaniu u Mi­
nistra Skarbu przeciw projektowi Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych zezwolenia na wyjazd robotników rolnych do Niemiec 
w liczbie 50.000 ludzi. Jakkolwiek decyzja moja utrudniała 
odmrożenie naszych wierzytelności w Niemczech, umówiłem się 
z wiceministrem Piaseckim o interwencyjne roboty publiczne 
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dla tych okolic, skęd miano brać robotników do Niemiec. W 
porozumieniu z generałem Litwinowiczem i wiceministrem Rose, 
które odbyło się podczas konferencji u mnie przeprowadziłem 
zakaz eksportu benzolu do Niemiec. W porozumieniu z wice­
prezesem naczelnej organizacji hutnictwa inż. Zalewskim uzgod­
niłemwspólnę taktykę ograniczania eksportu żelaza do Niemiec. 
Natomiast próbowałem przeforsować przywóz bawełny z Rosji 
sowieckiej i wydałem polecenie opóźnienia transferu dewiz do 
Ameryki w celu przyśpieszenia zawarcia transakcji z Sowietami. 
Z powodu wielostronnych trudności akcji tej nie udało mi się 
doprowadzić do końca przed wybuchem wojny. 

Koncentracja dyspozycji w sprawie premiowania eksportu 

Opracowałem projekt instrukcji i szkic organizacyjny kon­
centracji wszystkich organów rzędowych decydujęcy o premiach 
i kontyngentach towarów eksportowych z Polski w celu obni­
żenia kosztów, jakie wielostronna reglamentacja kładła na barki 
producenta. Projekt ten przedyskutowałem z dyr. Bobrowskim 
z Ministerstwa Rolnictwa i poleciłem mojemu sekretarzowi 
szczegółowo opracować w oparciu o materiały i nomenklaturę 
celnę polskę. Cały ten materiał w postaci ostatecznej był przeze 
mnie referowany Ministrowi Skarbu. 

Po uzyskaniu zgody ze strony ministra sekretariat otrzymał 
polecenie przedyskutowania go z zainteresowanymi resortami. 

v. NABYWANIE SPRZ~TU I SUROWCÓW 
PRZEZ M.S.WOJSK. I PRZEMYSŁ PRACUJ~CY 

DLA OBRONY PA~STW A 

Nie brak środków, ale inny program 

Jeżeli okres do końca 1935 r. należy uważać za niewykorzy­
stany dla robót fortyfikacyjnych, jako pozytywnego programu 
walki z bezrobociem (cement, żelazo, elektryfikacja i roboty 
ziemne) oraz dla przebudowy wyposażenia samochodowego w 
wojsku) przecięgajęcy się od 10 lat program produkcji samo­
chodowej w państwowych zakładach inżynierii) to okres 1936-
1939 należy uważać jako poświęcony przez M.S.Wojsk. prawie 
wyłęcznie zagadnieniom produkcji przemysłu wojennego. Trudno 
mi pisać bez materiałów, jednak wyłęcznie narzuca się pamięci 
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ten fakt, że przez cały okres 1936-1939 dominowała sprawa naby­
wania urądzeń, maszyn dla fabryk oraz surowców dla ich prze­
robu. 

Teren Polski w sferze działania lotnictwa niemieckiego 

W rzeczywistości nie wiemy, ile sprzętu i amunicji było 
zużyte przez nasze wojsko, ponieważ dominuj,cym czynnikiem 
w tej wojnie było lotnictwo niemieckie, które panuj,c w powie­
trzu miało dominuj,cy wpływ nad naszymi przewozami amu­
nicji i sprzętu. Gdyby była przeprowadzona mobilizacja w takim 
czasie, który by pozwolił na uruchomienie przewidzianych przez 
mobilizację jednostek, moglibyśmy stosunkowo łatwo zdać so­
bie sprawę z tego, co naprawdę reprezentowaliśmy w dziedzinie 
materiałowego wyposażenia naszej armii. Zdaję sobie sprawę z 
trudności politycznych, na jakie napotykało ogłoszenie mobili­
zacji powszechnej i używaj,c słowa mobilizacja mam na myśli 
kontynuowanie systemu częściowej mobilizacji oraz powoływanie 
na ćwiczenia rozpoczęte na wiosnę 1939 r. 

Czy były środki finansowe i na jakie cele 

Stało się inaczej. Stoimy jeszcze przed pytaniem, czy były 
środki na zakupy sprzętu oraz jakie były wnioski dotycz,ce za­
kupu. Muszę podkreślić, że finansowanie zbrojeń wynika ze 
współpracy pomiędzy Skarbem a wojskiem, opartej na wspól­
nym programie. W latach 1936-1938 wspólnym programem 
było finansowanie budowy i produkcji przemysłu pracuj,cego 
dla obrony Państwa. Ż,dania M.S.Wojsk. w 1939 r. nie były 
sprecyzowane (według opinii Ministra Skarbu) aby można było 
wyjaśnić, na co maj, być przeznaczone. Ponieważ M.S.W ojsk. 
w 1939 r. budowało fabryki lub negocjowało budowę nowych 
zakładów, ponieważ do postulatów dotycz,cych pożyczki angiel­
skiej, o ile wiem, na pierwszym miejscu postawiło postulat su­
rowcowy, trudno jest domniemywać się, jak oceniało M.S.Wojsk. 
aktualność zakupów wynikaj,cych z niebezpieczeństwa wojny i 
braku sprzętu. Ze wszystkich danych, które mi s, dostępne, 
nasuwa się analogia równoległości i współzależności polityki 
M.S.Wojsk. w 1939 r. z programem poprzednich lat. Przedmio­
tem różnicy była kwota podana do planu inwestycyjnego, a nie 
interpretacja celu wydatkowania tej kwoty. Ponieważ każda 
ze stron pozostała na swoim stanowisku i nie zostało ujawnione 
przez miarodajne i nadrzędne czynniki, jaka treść kryła się w 
ż,daniach M.S.Wojsk. w planie inwestycyjnym, o ile mogę s,-
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cizie, spór załatwiono przez zaofiarowanie wojsku pożyczki lotni­
czej. O ile wiem, dokonywane przez wojsko krajowe zakupy 
hyły ilościowym powiększeniem dotychczasowego programu ·kra~ 
jowych fahryk z wyjl!tkiem produkcji Trzyńca (na potrzehy for­
tyfikacyjne). Zak.upy zagraniczne poza pożyczkę francuskI! doty­
czyły rozbudowy produkcji krajowej w wykonaniu zamówień 
z poprzednich lat. Jak wykorzystano kredyty na plan inwesty­
cyjny i jak zużyto tangenty pożyczki lotniczej w trzecim kwar­
tale 1939 r., trudno mi mówić. 

Za granic'/; i w Polsce 

W ostatnich latach obserwowaliśmy, jak w szeregu państw, 
na . skutek atmosfery niepewności i zaborczości, zrealizowano 
wielkie programy obrony w postaci fortyfikacji czy rozbudowy 
lotnictwa czy motoryzacji armii. Polska nie zdobyła się na wiel­
ki program fortyfikacyjny, natomiast do końca utrzymywała 
wielkie jednostki kawaleryjskie. Jedyna sprawa poważna to bu­
dowa Centralnego Okręgu Przemysłowego, zapowiedziana aktem 
ustawodawczym, odkładanym w cil!gu paru lat, nad którego 
wznowieniem pracowałem łl!cznie z inż. Benedekiem w 1928 r. 
W Ministerstwie Przemysłu i Handlu o ulgach podatkowych dla 
przemysłu na terenie trójkl!ta bezpieczeństwa i czekała 8 lat 
niepotrzebnie na swojl! realizację. Opóźnienie rozbudowy prze­
mysłu pracujl!cego dla obrony Państwa i fortyfikacji granic było 
jednI! z przyczyn opóźnienia rozbudowy naszego programu zbro-
jeń. . 

C.O.P. 

Uruchomienie rozbudowy tego okręgu po 1936 r. zdecydo­
wało o charakterze zakupów zagranicznych, naprzód zwil!zanym 
z hudowl! fabryk potem z ich uruchomieniem w latach 1937-
1938. Finansowanie tego programu nie napotykało na trudności, 
przeciwnie, przez dłuższy czas F.O.N. posiadał ogromne salda 
w hankach. Finansowanie budowy przechodzi nawet na 1939 
rok, o czym już wspomniałem, względnie kredytowanie budowy 
przez kapitał zagraniczny, jak w danym wypadku nowych elek­
trowni przez grupę francuskI! Alsthom. W tym okresie jeżeli 
hyły jakie trudności, to raczej natury wewnętrznej, np. w spra­
wie huty aluminium, gdzie przez szereg miesięcy władze woj­
skowe uzgadniały sprawę odległości huty od elektrowni, luh w 
sprawie masek gazowych dla ludności cywilnej, gdzie również 
na szereg miesięcy odłożono budowę ze względu na zagadnienie 
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techniczne zwi~ane z sam, maskI!, Rozbudowa elektryfikacji 
kraju leżała w kompetencji Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
i Spraw Wojskowych. 

Kupno z rozrachunku na Węgrzech 

Z powodu rozrachunku z Węgrami oraz możliwości umies~ 
czenia tam naszego drzewa interesowałem się możliwości, zakupu 
bauksytów dla produkcji aluminium. Sprawę tę negocjował dr 
Mantel, który dodatkowo poruszył możliwość nabycia motorów 
lotniczych tam produkowanych. Opóźnienie budowy fabryki alu­
minimum i negatywne stanowisko w sprawie motorów utrudniło 
realizację w obu wypadkach do końca sierpnia. 

Kupno rozrachunkowe w Czeclwsłowacji 

Z powodu wielkiej ilości zamrożeń naszych należytości w 
Czechosłowacji, zwłaszcza po zajęciu Sudetów, Ministerstwo Skar­
bu kilkakrotnie interweniowało, chcl!c zainteresować M.S. 
Wojsk. i Ministerstwo Przemysłu i Handlu możliwości, rozra­
chunkowego nabycia w Czechosłowacji znajdujl!cego się tam 
sprzętu lub towarów. Jeszcze w lutym 1939 r. zwrócił się do 
Skarbu jeden z pośredników handlujl!cych broni/!, który prosił 
o ułatwienie nabycia demobilu czeskiego. Według wykazu, który 
mi przedstawiono, można było w Czechosłowacji nabyć silniki 
i aparaty lotnicze, duży sprzęt artyleryjski i amunicję, karabiny 
maszynowe, sprzęt sanitarny itp. Wielostronicowy wykaz tego 
sprzętu posłałem do Ministerstwa Spraw Wojskowych z propo­
zycjI! zainteresowania się tym, w celu nabycia na własny rachu­
nek. Transakcja ta nie została dokonana aż do dnia zajęcia Pragi 
czeskiej. 

Pożyczka francuska 

Zakupy z tytułu pożyczki francuskiej oraz charakter tych 
zakupów leżał całkowicie w kompetencji władz wojskowych. Czy 
były jakie trudności na tym odcinku nie wiem i nigdy żadnych 
interwencji w tej sprawie nie miałem. 

Curtissy 

W dniu 22 lipca 1939 r. radca finansowy p. Zółtowski na­
desłał mi propozycję nabycia partii 70 aparatów lotniczych Cur­
tissa za kwotę 8 mln dolarów. Przedstawiłem ję panu Ministro­
wi Skarbu i przekazałem z jego polecenia do sztabu. Do zakupu 
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nie doszło. Czy aparaty doszłyby do Polski przed l wrzesDla, 
gdyby je zakupiono, nie wiem i należy liczyć się z trudnościami 
dostawy. 

Paryż, listopad 1939 r . 

Londyn, dnia 12 lutego 1943 r. 
KOMISJA 

POWOŁANA W ZWI~ZKU Z WYNIKIEM 
KAMPANJI WOJENNEJ 1939 R. 

prot. nr ... - 12 marca 1943 r. (k. II) 

Nr ODPIS 

PROTOKOŁ PRZESŁUCHANIA 

Obecni członkowie Komisji -
Sędzia upoważniony E.Liniewicz. 
Na podstawie przepisów Dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 

30 maja 1940 roku o powołaniu Komisji w związku z wynikiem 
kampanji wojennej 1939 roku (Dz.U. Nr 10 poz. 27) wezwany został 

Józef Kożuchowski urodzony dnia 7. IV. 1886 r. 
w Krakowie pow. -
imię ojca Aleksander imię i nazwisko rodowe matki 

Halina zMierzwińskich 
imię i nazwisko rodowe małżonki Stefania z d. Różycka. 
ew. poprzednie małżeństwa -
wyznanie rzym.·kat. 
zawód albo zajęcie 

narodowość polska 
Urzędnik państwowy 

wykształcenie magister praw 
miejsce zamieszkania w Polsce Warszawa. zagranicą -
stan majątkowy -
stosunek pokrewieństwa do osoby, której dotyczą badania -

Pouczony o następstwach nieprawdziwego zeznania, zeznaje 
jak następuje: 

Od 1919 do 1926 r. byłem naczelnikiem Wydziału statystyki 
strat wojennych w Głównym Urzędzie Likwidacyjnym w War­
szawie. 

Jesienią 1926 r. powołany zostałem na stanowisko dyrektora 
Departamentu Ogólnego Ministerstwa Przemysłu i Handlu,peł­
niąc te funkcje do kwietnia 1930 r. 

Od kwietnia 1930 r. do lipca 1932 byłem wiceministrem Prze­
mysłu i Handlu, a od lipca 1932 r. do jesieni 1935 r. byłem dy-
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rektorem departamentu przemysłowego w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, a od jesieni 1935 do jesieni 1938 r. pełniłem funkcje 
wiceprezesa Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Od jesieni 1938 do dnia wybuchu wojny byłem wiceministrem 
w Ministerstwie Skarbu. 

A. 1. W odpowiedzi na pytanie, jakimi możliwościami finanso­
wymi własnymi dysponowało Państwo Polskie, muszę się zatrzy­
mać na opinii sfer finansowych polskich, które oceniały zdatność 
kapitalizacyjną (ilość wkładów które w czasie roku wpłyną) w 
r. 1939 na mniej więcej 700 mln złotych. Część tej kwoty była 
zużywana przez życie gospodarcze, część mogła być zużytkowana 
na ulokowanie na rynku kapitałów długoterminowych. Tę drugą 
część przedstawiciele banków obliczali na 450-550 milionów zło­
tych. Na tej sumie opierała się akcja finansowania planu inwes­
tycyjnego. Poza wspomnianą sumą 450-550 milionów złotych Mi­
nister Skarbu operował biletami skarbowymi. Zmiana statutu 
Banku Polskiego w 1939 r. pozwalała Bankowi Polskiemu na skup 
biletów skarbowych do wysokości 400 milionów złotych oraz na 
skup papierów procentowych do wysokości 200 milionów zło­
tych (dotychczas kontyngent ten wynosił 150 milionów). Należy 
pamiętać, że część tych kontyngentów była już objęta operacjami 
w poprzednich okresach gospodarczych. Osobną grupę kapitałów 
stanowią kwoty kapitalizacyjne z przymusowych oszczędności tj . 
ubezpieczeń. Projekt rządowy planu ubezpieczeń na trzylecie od 
l. IV. 1939 r. przewidywał z tego źródła około 150 milionów rocz­
nie. Ponadto należy liczyć się z operacjami krótkoterminowymi, 
których wysokość nie da się bliżej obliczyć. 

Powyżej opisany stan możliwości finansowych na rynku wew­
nętrznym w r . 1939 był skutkiem pracy rządu i ministra Kwiat­
kowskiego w ciągu czterech lat, która spowodowała zwiększenie 
wkładów o blisko 800 milionów złotych w porównaniu do 1935 r. 

W 1939 r. wkłady spadły na skutek wycofywania się spowo­
dowanego przez niepokoje wojenne w Europie. Oprócz wyżej opi­
sanych źródeł finansowych, Skarb emitował pożyczkę lotniczą w 
1939 r., która dała przeszło 300 mln złotych. Emisja była wyższa, 
ale wpłaty były rozłożone na szereg miesięcy. 

Możliwości uzyskania kredytów zagranicznych dla Polski były 
niewielkie. Jest to fakt powszechnie znany w Polsce i za granicą. 
Przyczyny tego faktu nie należy szukać w Polsce, lecz w stosun­
kach międzynarodowych finansowych. Finansowanie Polski i 
pailstw środkowo-wschodniej Europy jest dzisiaj omawiane w 
prasie międzynarodowej, zwłaszcza anglosaskiej, gdzie mówi się 
o finansowaniu Niemiec, co dało im możliwość uzbrojenia cał­
kowitego. 

Na pytanie, jakich kredytów żądało wojsko - odpowiedzieć 
nie mogę. W r. 1928/29 budżet wojskowy wg Małego Rocznika 
Statystycznego wynosił 30 %, w 1932/33 - 29 %, w 1936/37 -
34 %, w 1937/38 - 32 % i w 1938/39 - 33 % wydatków budżeto-

237 



wych. Cyfry te nie obejmują Korp. Ochro Pogr., znajdującego się 
w budżecie M.S.Wewn. W chwili wybuchu wojny K.O.P. dał 
4 dywizje. 

W budżetach ministerstw niewojennych były kwoty od 'sze­
regu lat przeznaczane na cele wojskowe i wydatkowane przez. 
wojsko, podobnie, jak za granicą. 

Kredyty wojskowe podlegały kontroli państwowej. 

UZUPEŁNIAJ~CE PRZESŁUCHANIE 
12 LUTEGO 1943 

W związku z przedstawionym mi dzisiaj odpisem sprawozda­
nia, napisanego przeze mnie w listopadzie 1939 r. w Paryżu, skła­
dając mój podpis na tym dokumencie, · oświadczam: 

1. Sprawozdanie moje opracowałem jako przyczynek histo­
ryczny w sprawie obrony państwa na tle polityki finansowej w 
okresie 1936-1939 i zależności od lat poprzedzających ten okres. 

2. Wyrażone przeze mnie opinie, dotyczące zużytkowania fun­
duszów na realizację programu M. S. Wojskowych, odnoszą się 
do dwóch zasadniczych zagadnień: 

a. potrzeby wojska oceniane z punktu widzenia Min. Skarbu i 
b . ocena potrzeb wojska z punktu widzenia obrony państwa. 
Z punktu widzenia Min. Skarbu (a), moim zdaniem, ten ostat-

ni może finansować program normalny w granicach normalnego 
budżetu. Wielki program obrony państwa może być sfinansowa­
ny jedynie w skali długofalowej, w planach okresowych, opartych 
na znajomości rozmiarów materiałowych (rodzaj, czas i ilość 
materiałów) programu obrony przez Ministra Skarbu i zaintereso­
wanych i powołanych do współdziałania ministrów cywilnych. 
Uwypuklenie tego poglądu było celem mego sprawozdania. 

Ocena zagadnień obrony państwa (b) jakkolwiek pragnąłem 
tego uniknąć, nie czując się kompetentnym, dokonana była przeze 
mnie w czasie, kiedy dyspozycje charakteryzujące wojnę polsko­
niemiecką nie były znane i zbadane. W szczególności nie. były 
znane trudności dokonania zakupów sprzętu wojennego za gra­
nicą, czego dowodem był ujawniony brak sprzętu i jego jakość 
zarówno we Francji, jak i w państwach anglosaskiCh. 

Z tym zastrzeżeniem sprawozdanie z listopada 1939 roku pod­
trzymuję jako przyczynek historyczny wg ówczesnej znajomości 
mojej i załączam do moich obecnych zeznań sądowych. 
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